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I Otwarte reklamacje wolne są 
od opłaty pocztowej. URZĘDNIK E e d a k c y a  i administracja

znajduje się w Przemyślu,
w rynku, w drukarni Jana Cara.

[ P r z e d p ł a t ę  należy przesyłać 
wprost do administracyi.

Ogłoszenia przyjmują się za opła- 
| tą 6. centów od wiersza drobnym- 

drukiem,

czasopismo poświęcone sprawom Urzędników wszelkich zawodów.
Od Redakcyi.

Ponieważ administracya wykazuje 
znaczne zaległości w prenumeracie 
przeto upraszamy szanownych prenu­
meratorów naszych o łaskawe wyrów­
nanie takowych, od regularnego bowiem 
wpływu prenumeraty zależy byt pisma 
naszego, które prócz prenumeraty niema 
i niefchpe mieć żadnych innych duchudów.

NASI STARUSZKOWIE.

Jakże często spostrzeżesz w arzę- 
dach naszych pomiędzy stosami aktów 
zgrzybiałych starców, o pomarszczo­
nej twarzy, o siwym włosie lub ton- 
zurze niepospolitych rozmiarów, z ol- 
brzymiemi okularami na nosie, którzy 
przygnieceni wiekiem, niby pomniki 
z dawno minionej przeszłości, krzątają 
się jeszcze w biurze chcąc niby urzę­
dować, a których dziecinne nawyczki

starości, stają się często dla młod­
szych kolegów i podwładnych nawet 
przedmiotem niewłaściwych żartów

Są to staruszowie nasi, którzy po 
spędzeniu 40. lat w służbie rządowej, 
dalej jeszcze swe obowiązki pełnią 
dla zatrzymania dodatku aktywalnego, 
pomimo braku dostatecznych sił fi­
zycznych i umysłowych, pomimo że 
poorane czoło i ręka drżąca przypo­
mina im w każdej chwili, że czas {spo­
cząć na Iaurach, że czas ustąpić pola 
młodszemu koledze.

Mimo wszelkiego szacunku jaki 
mamy dla podeszłego wieku i zasług  
położonych, me możemy pominąć mil­
czeniem tego objawu, widząc jak czę­
sto starcy, którzy już spocząć by po­
winni, dla utrzymania się przy dodat­
ku akty walnym stcją upornie na swem 
stanowisku, chociaż pomimo najlep­
szych chęci obowiązkom z tern stano­
wiskiem połączonym dla braku sił po­
trzebnych podołać nie są wstanie.

Chęci u nich są niezawodnie jak 
najlepsze, jednakże dobre chęci nie 
wystarczą zwłaszcza d ziś, kiedy każ­
de kółko tej wielkiej machiny całą swą

siłą pracować powinno, gdyż inaczej 
ruch machiny ustaje, kiedy sinecury 
w urzędach już nie istnieją, a nawał 
pracy wymaga, by każdy urzędnik 
był w całej pełni męzkiej siły i by  
siłę tę wytężał ile możności dla do­
bra ogółu.

Staruszkowie ci nasi jednak prócz 
swej nieudolności fizycznei. mają jesz­
cze wiele nawyczek i właściwości sta­
rością zrodzonych, które powodują, że 
me tylko nie są pomocnym’ w swoim 
urzędzie, ale stają się często zawadą 
stającą na przeszkodzie rozwojowi 
pracy i energii ze strony innych współ- 
kolegów.

Starzec taki, pokrywając jaknaj- 
staranniej nieudolność swoją, urzędo­
wą formą, staje się z czasem czczym  
formalistą, dla którego forma jest alfą 
i omegą urzędowania, biada temu kto 
się dopuści grzechu przeciw ulubionej 
formie jego, kto by zaś jej zachować 
nie chciał lub nie umiał, ten jest w je­
go oczach urzędnikiem nieudolnym, 
nieodpowiadającym stanowisku swemu. 
Cały umysł jego zajmują drobnostki 
takie, jak sposób łamania papieru

Listy bez treści.
Lwów  —  kwiecień.

(Musztarda. — Reminiscencje wielkopostne. — Za­
gadka rozwiązana. - -W a lk a  łączności ze zgodą.— 
Z tąd korzyść dla miasta. — Nadobna dziewica.— 
Pairon stolicy w niebezpieczeństwie. — Czyste su­
mienie Przeglądu lwowskiego i skromność tanecz­
nicy. — Praca kobiet. — Melpomena Idądzi po 
manowcach. — Święci pańscy uczą się garncar­
stwa. — Kanał i tramwaj w trąbie. — Wybór i 

bunt przeciw komitetom.)

Był raz pewien dowcipniś — istna ko­
palnia soli attyckiej — który w przystępie 
niepomne już czem spowodowanego dobrego 
humoru, chcąc puścić w kurs coś bardzo 
dowcipnego , powiedział że „Urzędnik" jest 
pismem bardzo długo perjodycznem.

Co za szkoda że się dotąd nikt nie 
znalazł, ktoby przez zastósowanie racjonal­
nej exploatacji, potrafił uchronić od zmarno­

wania te drogocenne kryształy prawdzw/ego 
dowcipu, jakie według wszelkiego prawdo­
podobieństwa spoczywają w łonie tej kopal­
ni. Szkoda! — u nas tyle bogactwa narodo­
wego marnie przepada bez pożytku dla ko­
gokolwiek, iż czuję się obowiązanym zwró­
cić uwagę ogółu na tę kopalnię soli attyc­
kiej. Nim się jednak kto exploatacji podjąć 
zechce, wyznać muszę szczerze że dowcipniś 
ten powiedział prawdę, której cała gorycz 
przypada wyłącznie prawie niżej podpisanemu 
słudze łaskawych czytelników.

Gorycz tej prawdy polega głównie na 
tern, iż właśnie z powodu tej długoperjo- 
dyczności pisma niniejszego, zmuszony jestem 
celem zapełnienia odcinku, sięgać w daw n» 
zamierzchłą przeszłość, w skutek czego „li­
sty bez treści11 pomimo mnogich — jak mię 
ów dowcipniś ze źle ukrytą iron ją zapew­
niał — i cennych zalet, stają się przedmio­
tem zbytku, wiele mającym powinowactwa 
z musztardą podaną po obiedzie.

Jest to rzeczą niezmiernie przykrą, być 
skazanym na wieczne spażnianie, i mimo

najszczerszej chęci nigdy nie módz przyjść 
w porę.

Zastanowiłem się też głęboko nad tem 
azali niebyłoby lepiej nieprzjtchodzić wcale? 
Siedem „zważywszy11 przemawiało już za 
zupełną abstynencją, i właśnie miałem za­
miar zakonkludować „basta-1 — gdy w tern 
otrzymuję od szan. redakcyi zapewnienie, 
że po ostatniej mojej przestrodze „listy bez 
treści11 doznają istotnie losu musztardy po 
obiedzie, która jak  wiadomo, niema powodu 
obawiać sią łakomstwa konsumentów,

Po takiem zapewnieniu niepozostaje 
mi nic innego, jak tylko umywszy ręce od 
wszystkiego — w cztery tygodnie po wiel- 
kieinocy przystąpić z ohmpijskim spokojem 
do zapełnienia odcinku reminiscencjami wiel- 
kopostnemi.

Przedewszystkiem tedy żałować mi wy­
pada, iż samego postu, tego ną5wierniejszego 
w doczesnej wędrówce towarzysza naszego, 
niemogę policzyć do wspomnień. Przynomi- 
nam sobie jednak że właśnie w czasie naj­
większego postu, błysnął nam promyk na-
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i wiązania fascykułu, zewnętrzny kształt 
referatu lub protokułu, niewolnicza 
punktualność w dotrzymywaniu godzin 
urzędowych, pokora i serwilizm bez 
granic wobec przełożonych, oto jest 
kierunek w którym wytęża resztki sił 
swoich by tym sposobem pokryć nie­
udolność fizyczną i umysłową.

Starość przynosi słabostki z sobą, 
którym i nasz staruszek podlega. Zda 
je mu się więc że gdyby nie on, urząd 
musiałby zaprzestać czynności swoich, 
on podtrzymuje wszystko, on pracuje 
najwięcej, on jest filarem bez którego 
cały gmach runąć by musiał. Otoczę 
nie jego niezdoła mu nigdy wyrów­
nać- bo brak każdemu chęci, zdolno­
ści i rutyny. Każda nowość jest dlań 
niedorzecznością, do której niezasto- 
suje się nigdy, tak bowiem jak b y ­
wało dawniej tak powinno było pozo­
stać, wszelkie zaś nowatorstwa są, 
według jego zdarra, wybujałym w y­
brykiem młodych głów niedowarzo­
nych.

Z czasem staje on się albo zgry­
źliwym mrukiem, albo nużącym gadu­
łą, zrzędzi całemi godzinami niezado­
wolony z całego otoczenia swego, krzą­
ta się bez celu t skutku i tak często 
zamiast dostarczenia dodatniej pracy 
zapełnia tylko lukę osobą swoją i staje 
się nieraz zawadą dla kolegów i prze­
łożonego.

Urzędnik taki na stanowisku pod- 
władnem mniej szkody przynosi urzę­
dowi swemu, szacunek bowiem dla 
wieku, pewna wyrozumiałość i ustęp­
stwa ze strony kolegów, czynią mniej 
nieznośnemi jego dziwactwa, a dana 
mu od czasu do czasu wspólna p o ­

moc koleżeńska zaciera także brak 
dodatniej czynności z jego strony

Inaczej rzecz się przedstawia gd y  
staruszek taki jest przełożonym urzę­
du, w takim bowiem r^zie nie tylko 
że jego podwładni urzędnicy cierpią 
na tern ale i urząd nieodpowiada sw e­
mu celowi

Starzec bowiem zapada zazwyczaj 
często na zdrowiu, niechcąc jednak 
by władza przełożona dowiedziała się 
o tern niedostatku, zamilcza przed nią 
tę okoliczność, i przeciwnie stara się 
przedstawić siebie jako wzór siły fi­
zycznej, której niejeden młodzieniec 
pozazdrościć mu może, a w dalszej 
konsekwencyi nie żąaa on pomocy 
dla urzędu i wymaga od podwładnych 
swoich, by przy własnych także i te 
czynności załatwiali, która właściwie 
do niego należą. W  urzędzie takim 
załatwia więc zazwyczaj jeden z urzę­
dników podwładnych czynności prze­
łożonego, wskutek czego ubywa urzę­
dowi jedna siła, przeciążenie zatem 
pracą wzrasta, wskutek czego też 
urząd należycie funkcyonować nie jest 
wstanie. Staruszek przełożony zgry­
źliwy i gderliwy, staje się nieznośnym 
dla swych podwładnych, a chcąc się 
okazać niezbędnym dla urzędu, stawi 
swoje ,,ja” wszędzie na pierwszym, 

[planie, nie wahając się nawet czasem  
przedstawić w złem świetle podwład­
nych swoich wobec władzy przełożo­
nej, byle utrzymać tylko o sobie mnie- 

j  manie, że jego jedynie pracowitości 
za wdzięczyć należy że urząd funkcyo- 
nuje należycie.

Nie z braku życzliwości dla sta­
ruszków naszych podnosimy tu te uje­
mne objawy w ustroju urzędów, ale

podnosimy je z obowiązku jakc wady 
w ustroju organizacyi, które uchylone 
być powinne i dia tego zastanowić 
się chcemy nad przyczyną tych ujem­
nych objawów.

Przyczyną bezpośrednią tych ob ­
jawów jest ustawa, wprowadzająca 
w życie dodatki akty walne, które przy 
wymiarze pensyi emerytalnej nie w cho­
dzą w rachubę, co nakłania niektórych 
urzędników do pozostania w czynnej 
służbie po odbyciu nawet przepisa­
nych lat 40 dla zatrzymania sobie do­
datku tego.

Przyznać musimy, że ustawodaw ■ 
ca wprowadzając dodatki aktywalne 
miał to właśnie na celu, chcąc tym 
sposobem zaoszczędzić pewne kwoty 
i zachować budżet emerytalny przed 
zbytmem przeciążeniem; —  gd y  jednak 
przypatrzymy się skutkom tej ustawy 
w praktyce, przyznać musimy żc przy­
nosi ona większą szkodę społeczeń­
stwu aniżeli pożytku

Już sama liczba lat służby (40 ) 
do emerytury wymagana, powinna by­
ła być dostateczną wskazówką że 
urzędnik który ce lata wysłużył, po­
trzebuje spoczynku i z pożytkiem dalej 
pracować nie jest w stanie; —  w tym 
bowiem czasie liczy on zazwyczaj 65 
do 68 lat wieku, a w wieku takim nie 
można żądać od człowieka który już 
40 lat pracował ciężko, by posiadał 
dostateczną siłę fizyczną i umysłową 
do podołania obowiązkom urzędowym.

Doświadczenie poucza nas dalej, 
że czas służby 40-letni jest to maxi- 
mum do możliwych granic posunięte, 
a wszelkie przedłużenie czasu po za 
te granice, jest połączone nie tylko 
z uszczerbkiem dla służby urzędowej,

błota stołecznego, yiribuc unnis wzięli się 
do pracy, i w przeciągu dni kilka tak nam 
stolica wyprzątli, iż pożegnawszy się nawszel- 
ki wyDaćek z moją magnifiką, mogłem się 
w imię Boże odważyć na rozpoczęcie pere­
grynacji po stołecznym bruku, Wiadomo 
powszechnie, że dziwnem zrządzeniem opatrz­
ności municypalnej, nie często nadarza się 
nam sposobność korzystania z dobrodziejstwa 
wolnej komunikacji — nietratiając więc wy­
jątkowo tym razem na zbyt trudne do zwal­
czenia przeszkody, tak się zagalopowałem, że 
ni ztąu ni z owad stanąłem z otwartą ze 
zdziwienia gębę aż na placu halickim, gdzie 
też niesłychana przeszkoda położyła kres 
mej peregrynacji. Już sam takt,* iż dość 
długą przestrzeń udało mi się, przebyć bez 
szwanKu, prócz tego że stwierdził prawdzi­
wość przysłowia, zdomym był wprawić mię 
w niemałe zdumienie. O ileż ono większem 
być musiało, gdy w biały dzień na publicz­
nym placu spotkałem się nagle oko w oko 
z dziewicą tak czarująco piękną, tak filu­
ternie na mnie spoglądającą, której ponętna 
plastyczność tak była pozbawioną wszelkiej 
najniezbędniejszej części garderoby damskiej

dziej i, który z piersi naszych dobył okrzyk [ 
zadowolenia: Ach! chwała Bogu — będzi 
nam lepiej! Stało się to właśnie na wieść 
o rezolucji uchwalonej w kole polskiem na 
dniu 1-2 m arca, która opiewa iż posłowie 
nasi w wykonywaniu swych mandatów, od­
t ą d  tylko dobro kraju na uwadze mieć bę­
dą. Niektórzy upatrywali w tej uchwale 
klucz do rozwiązania zagadki: dlaczego do­
tą d  tak źle było w kraju, i zarazem pierw­
szy krok uczyniony ku dobremu. A gdy się 
przy tem zważy, jak ściśle związanym jest 
los nasz z losem kraju, któremu służymy, 
to przyznać wypadnie, że wyraz naszego za­
dowolenia nie był bez powodu.

Ale chociaż gorąco pragnę polepszenia 
doli naszej, to jednak ubolewać bym musiał, 
gdyby ten ze wszech miar uznania godny 
zwrot ku dobremu, nastąpić miał kosztem 
tradycyjnej a miłej zgody z rządem. Mowio- 
no mi bowiem, że koło polskie, jakby na 
stwierdzenia przysłowia: „gdzie się dwóch
pokłóci tam trzeci sko rzysta ,poprz tykać  
sic miało z rządem o jakieś tam bagatelki. 
Niechciałem temu wierzyć, czekałem co przy­

szłość przyniesie i byłem pewnym że fałszy­
wa pogłoska zostanie sprostowaną.

Ponieważ atoli ówczesna przysłość, obe­
cnie stała się już teraźniejszością a ja  mó­
wię tylko o przeszłości, do której bez wąt­
pienia reminiscencje w ogóle policzyć na­
lepy — przeto sprawa ta najczęściej niepo- 
siada odpowiednich kwalifikacji, by mogia 
kompetować o umieszczenie w tekście ni­
niejszego listn.

Wstrzymuję więc moje zapędy i wra­
cam znowu w czasy wielkopostne tem chęt­
niej, że gdyby homu koniecznie zależało na 
sprawdzeniu powyższego przysłowia , to są­
dzę że te; przyjemności nieodmów' mu i 
świetna rada miejska, w której jak wia­
domo, łączność i zgoda stanęły w-ogo prze­
ciw sobie. Chodzi tylko oto, kto będzie tym 
trzecim, który z tej walki korzyść odniesie?

Daj Boże by nim miasto było. Z po­
zoru sądząc, zdawać by się mogło, że sto­
lica gotowa doprawdy bvć tym trzecim w 
przysłowiu. Bo oto , podczas gdy na ratu­
szu łączność ze zgodą zacięty bój staczały 
o wspólnego prezydenta — p. Helios z p. 
Boreaszem, dwaj magistratualni referenci od
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ale także z krzywdą kolegów dotyczą  
cego urzędnika, którzy będąc zmusze­
ni wyręczać go  na każdym kroku 
prawie, dźwigają niemal całe brzemię 
jego pracy i odpowiedzialności na 
swoich barkach, a w dodatku nie są 
w stanie osiągnąć tego w yższego sta­
nowiska, które de facto już zajmują, 
wyręczając sw ego przełożonego na 
każdym kroku.

Nie chcemy twierdzić żeby każdy 
urzędnik po wysłużeniu lat 40 był 
niezdolnym do dalszej służby, zdarza­
ją się bowiem wypadki że urzędnik 
ciesząay się dobrobytem, gdy nie miał j  

w czasie swej służby pracy zbyt na-1 
tęża jącej i nieutracił zdrowia, —  zdo- J 
łał zaoszczędzić tyle sił fizycznych 
i umysłowych na starość, że obowiąz­
kom stanowiska sw ego i nadal w zu­
pełności zadość uczynić jest w stanie, 
są to jednak tak sporadyczne wyjątki 
że żadną miarą w rachubę brane być 
nie mogą i złego nieumniejszają.

Zwyczajnie zaś czynna służba 
urzędnika po wyżej lat 4O nie przy­
nosi żadnej korzyści społeczeństwu, 
a nadto rodzi niezadowolenie pomię­
dzy urzędnikami młodszymi, ponieważ 
staje się dla nich zaporą do awansu, 
do Dolepszenia bytu sw ego, odbiera 
otuchę młodszemu pokoleniu i stawi 
niejednego urzędnika w to niewłaści­
we położenie, że musi pracować także 
za przełożonego swego jedynie w tym 
celu, by tenże utrzymał się przy sta­
nowisku swojem a względnie przy do­
datku akty walnym i [był mu przeszko­
dą do osiągnięcia wyższej posady.

Usunąć by można tę wadę w or­
ganizmie urządowym w ten sposób, 
gdyby postanowiono że po 40-letniej

czynnej służbie dodatek aktywalny 
ma być urzędnikowi wliczony do pen- 
syi emerytalnej, a postanowienie takie 
odpowiadałoby wszelkim zasadom słu­
szności i sprawiedliwości.

Bo gdy urzędnik przed upływem 
całego przepisanego czasu, służbę po 
rzuca i przechodzi w stan spoczynku, 
natenczas nie może on wymagać by  
był stawiony oa równi z tym, który 
lat 40 w służbie publicznej spędził, taki 
zaś ma słuszne prawo domagać się 
by po tyloletniej uczciwej pracy, po­
łożenie jego nie pogorszało się na 
starość właśnie, kiedy ma większe po 
trzeby, gdy potrzebuje większych w y­
gód, co też większe wydatki za sobą 
pociąga.

Postanowienie zaś takie miało by  
niezawodnie ten skutek, że każdy urzę­
dnik po 40-letniej służbie przechodził 
by dobrowolnie w stan spoczynku, co 
by otworżyło widoki dla młodszej ge- 
neracyi, wpłynęłoby korzystnie na roz­
winięcie energii i gorliwości w pracy 
urzędowej i z korzyścią ogółu byłoby  
połączone. Hugo.

Stowarzyszenia.

Stowarzyszenie urzędników w Przemy­
ślu : odbyło swe walne zgromadzenie na dniu
14. marca b. r. pod przewodnictwem zwiersz- 
chnika dyrekcyi t. k. radcy sądu krajowego 

j p. Kretschmera — w obecności delegata 
ogólnego stowarzyszenia urzędników p. Dor. 
Hoeniga, który w tym celu przy był z vViednia.

Po sprawdzeniu liczby obecnych człon­
ków na 37 zagaił przewodniczący 7 walne 
zgromadzenie stowarzyszenia podając krótki

pogląd na rozwój takowego, z którego wyj­
mujemy następujące dane:
Suma wkładek na udział i oszczędności wy­

nosi z końcem roku 1879 w ogóle zł. 33036 
Sun.a wkładek oszczędności za rok

1879 wynosi . . .  zł. 9339 
w porównaniu więc z rokiem 1878 

powiększyła się o . zł. 5776
Zaliczek udzielono w roku 1879 

prawie wyłącznie na sarypty dłu­
żne lub akty notaryalne w łącz­
nej sumie . . .  zł. 20065 

w porównaniu więc z rokiem 1878 
więcej o . . .  zł. 8724 

Fundusz rezerwowy wzmógł się do
sumy . . . .  zł. 1621 

Liczba pełnych udziałów po 50 złr. 
wynosiła z końcem roau ubiegłego 220.

Najwyższa suma dozwolonej zaliczki 
złr. 1500.

Dyrekcya oabyła w roku ubiegłym 23 
posiedzeń i załatwiła 370 spraw bądź to na 
posiedzeniach bądź też w krótkiej drodze.

W dwóch wypadkach była dyrekcya 
zniewoloną udać się do drogi sądowej celem 
zrealizowania wierzytelności stowarzyszenia 

Dalej wykazuje sprawozdanie przez 
Dyre*.cyę członkom wręczone następujący 
ruch stowarzyszenia:

1. Liczba członków wynosiła z końcem 
roku 1879 — 240.

J. Główne pozycye czynności.
A. Wkładki na udział Oszczędności i fundu­

szu rezerwowego.
2. Stan z końcem roku 1878 . . 1854P69
3. Wypłacono w ciągu roku do kasy

a) niepobraną dywidendę 837*79
b) wkładkami na udział 4034*86
c) wkładkami na oszczę­

dność .........................  9339*88
d) na fundnsz rezerwowy 282*11 14494*64

Razem . . 33036*33
4. Zwrócono z kasy w ciągu 

roku
a) wkładek na udział 3630*11
b) wkładek oszczędności 2769*23
c) z funduszu rezerwowego 255*— 6654*34

Obecny sian 26381*99

że jako nienawykły do widoku tak klasycz 
nie ustrojonej płci pięknej, niewiedząc co 
począć w tak dwuznacznej sytuacyi — „sta­
nąłem przed nią i spuściłem oczy...“

Dla uspokojenia łaskawych czytelniczek 
— jeżeli w ogóle „Urzędnik1' może się nie­
mi poszczycić, pospieszam tu z dodatkiem, 
że gaym po długiej chwili — w której 
miała dość czasu by się zapłonić, uciec i 
skryć się przedemną— podniosłem nieśmiało 
wzrok mój do góry, nadobna dziewica naj­
mniejszego niezdradzała zakłopotania, i nie- 
poruszona stała na swem dawnem miejscu. 
Wobec takiej stanowczości ze strony płci 
pięknej, niewypadało nic innego, jak tylko 
bliższą zabrać z nią znajomość. Zwyciężyw­
szy więc wrodzoną mi nieśmiałość, począłem 
z upodobaniem przypatrywać się uroczemu 
zjawibku. i po dłuższej obserwacji przysze­
dłem do przekonania, że jest to postać ko­
bieca wykuta z białego kamienia, przedsta­
wiająca — jak mię zapewniano — Świte­
ziankę, która jakby na potwierdzenie tezy 
bronionej przed wiekiem przez pewnego ge­
newskiego zegarmistrza, iż rozwój sztuk pięk­
nych nieprzyczynia się do umoralnienia ludz­

kości — odwróciła się z lekceważeniem od 
przybytku Temidy, i z widocznym zamiarem 
zbałamucenia, jawnie i nawet dość ostenta­
cyjnie kokietuje św. Jana z D ukli, który 
na sąsiednim placu bernardyńskim wysokie 
zajmuje stanowioko. Dziwi mię że nikt do­
tychczas niezwrócił uwagi tej bałamutki 
z halickiego placu , iż w obec patrona sto­
licy i niegdyś zwycięzkiego jej obrońcy, na­
leżałoby większą zachować rewerencyę.

O wartości artystycznej tego dzieła 
lwowskiej sztuki, tymczasowo niewsuomnę 
nie dla tego jednak iż znaną już jest ła­
skaw vm czytelnikom z tutejszych gazet, ale 
dla tego, że chciałbym wprzód usłyszeć o 
niem zdanie „Przeglądu lwowskiego," który 
jak  wiadomo w sprawach niezagrażających 
spokojowi sumienia jego szczyci się sądem 
bardzo wytrawnym. Na dowód czego przy­
pominam sobie, że n. p. podając w jednym 
z wielkopostnych zeszytów recenzję obrazu 
„taniec wśród mieczów," w której opisawszy 
szczegółowo przedstawioną na nim tanecz­
nicę, powiada że: „z zupełnym spokojem 
sumienia można ją  nazwać skromną" i bar­
dzo słusznie; gdyż mierząc skromność ko­

biecą jedynie możliwą miarą: „potrzeb to­
aletowych," niepodobna, bez naruszenia spo ■ 
kojności sumienia, zaprzeczyć, iż skromność 
tanecznicy przedstawionej na obrazie Siemi­
radzkiego, posuniętą jest w całem tego sło­
wa znaczenia do ostatecznyzh granic, i wyższy 
stopień skromności jest już absolutnie nie­
możliwym.

Świtezianka zdradza wprawdzie także 
dość anachroniczne pojęcia o modzie, 1 
względnie do powyższej miary, możnaby 
prawie ze spokojnem sumieniem nazwać 
jeszcze dość skromną — wszakże, nieręczę 
za to czy przypadkiem prześcieradło, które 
objąwszy jej biodra, w obfitych a wdzięcz­
nych fałdach spływa aż do stóp nadobnej 
bałamutki, nie stanie się powodem niespo- 
koju sumienia pomienionego Przeglądu, a 
tern samem niewpłynie szkodliwie na obiek­
tywność sądu jego o rzeźbie.

Blizkość pałacu sprawiedliwości przy­
pomina m i. że właśnie w wielkim poście 
mieliśmy tam sposobność przysłuchiwania 
się rozprawom o zdumiewających skutkach 
pracy kobiet na niwie nowoczesnego rea­
lizmu, na której — przyznać trzeba niestety



—  62

W tej sumie mieści się:
5. Suma wkładek na udział . . . 13556 83
6. suma wkładek oszczę­

dności .........................................  11204-06
7. fundusz rezerwowy . . 1621-10

Uczyni powyższą snmę 26381-99
B. Przez Towarzystwo u innych instytucji 

kredytowych wyżyczone kapitały.
8. Stan ż końcem roku 1878 . — •—
9. Wyżyczone w ciągu roku 1879 450-—

10. Zwrócono w ciągu roku 1879 450 —
Stan obecny długu — •— 

C. Ulckowane kapitały na procenta.
11. U innych instytucyi kredyt w 

Przemyślu z końcem roku 1878 650-—
12. w roku 1879 .......................... 2000-—

Razem . . 2650-—
13. z tego podjęto w roku 1879 . 1300-—

Obecny stan wierzytelności . 1350-—
D. Zaliczki.

14. Stan z końcem roku 1880 . . 18564"52
15. Udzielono zaliczek w ciąga ro­

ku 1879 . . . 20065-M
Razem . . 38629-56

16. Zwrócono zaliczek do końca 1879 12024-70 
Obecny stan niespłaconych zaliczek 26604-86

E. Odsetki.
17. Pobrano od zaliczek wraz z pro-

wizyą z w ł o k i .............................. 2516-40
18. Prowizya od ulokowanych ka­

pitałów .................................... 73-51
Razem . . 2589-91

19. Natomiast zapłacono członkom 
tytułem dywidendy i procentu 
od wkładek oszczędności za
rok 1878 . . . . \  . . . 1508-67

20. do funduszu rezerwowego wła­
snego .........................................  81-64

21. do funduszu w Wiedniu 2% • 32-44
Razem . . 1622-75

II. Obliczenie i podział czystego zysku.
A. Przychód.

22. Z odsetek wpłaconych wpłynęło 2589-91
R. Wydatki.

23. Zapłacono tytułem odsetek 41-75
24. Wydatki administracyjne 451-23
25. Zapłacone podatki . . 426-48 919-28

I C. Czyoty dochód
26. Z końcem r. 1879 wynosi zatem 1670 63 

Z tego dochodu wypada wypłacić.
27. Członkom tytułem 9% dywidendy

od udziałów . . ....................  1068-26
28. tytułem 7°/0 odsetes od wkładek 

Oszczędności............................... 529-35
29. do funduszu rezerwowego w Wie­

dniu 2 % ....................................  33-40
30. Pozostałość w kasie . . . .  39-62

Co czyni zatem powyższ 1670-63
III. Bilans.

A, Actiwa Towarzystwa.
31. Zaliczki z końcem roku 1879 

z a l e g a j ą ....................................  26604-86
32. gotówka w kasie . . . . .  97-76
33. W asygnatach kasowych u in­

nych zakładów kredytowych 1350-—
Razem . . 28052-62

B. Passiva.
34. Wkładki członków na udział 13556-83
35. Wkładki oszczędności . . . 11204-06
36. fundusz rezerwowy . . . .  162i-10
37. czysty dochód do podziału . 1670-63

Razem . . 28052-62
IV. Ruch kasoviry.

A. Przychód.
Gotówka z końcem roku 1878 . 949-92
Wpłacona w k ł a d k a ..................... 1449464.
Wyżyczone i z ulokowania wycofane

k a p i t a ł y ..........................  . 1750-—
Zwrócone z a lic z k i.......................... 12024-70
Pobrane odse tk i...............................  2589-91

Razem . . 31809-17
B Wydatki.

Zwrócone w k ła d k i..........................  6654-34
Zwrócone wyżyczone kapitały . . 450-—
Udzielone z a lic z k i.......................... 20065-04
Na odsetki ulokowane kapitały . 2000-— 
Zapłacone odsetki od wyżyczonych

kapita łów ....................................  41-57
Wypłacono tytułem 10% dywidendy 

i tytułem 7% odsetek od wkładek 
oszczędności — tudzież do fund. 
rezerw, własnego i w Wiedniu
za rok 1878   1622-75

Wydatki administracyjne . . . .  451-23

Podatek zapłacony.......................... 426-48
Gotówka w kasie z końcem r. 1879 97-76

Razem . . 31809-17
C. Ogóiny ruch kasowy, 

w przeciągu roku 1879 przedstawia
się w s u m ie ..................... 63618-34

a od 1. Stycznia 1875 jako od dnia 
zaprotokołowania firmy po koniec 
1879 w ogólnej sumie . . . 244-75C — 

Po zdaniu sprawy z ruchu stowarzy 
szenia ze strony zwierzchnika przystąpiono 
do porządku dziennego. (D. c. n.)

Rozmaitości.

Izba inżynierska dla kr. Galicyi z W . 
ks. Krakowskiem ukonstytuowała się na odbytem 
na dniu 11 marca drugim zjeździe upoważnionych 
przez rząd inżynierów, architektów i geometrów 
tutejszokrajowych, na razie, t. j. aż do zatwierdze­
nia przedłożonych właściwej władzy statutów, pro­
wizorycznie — wybierając prezesem swym p. Za­
krzewskiego Jana z Tarnopola, jego zastępcą p. 
Kuhna Adolfa ze Lwowa, sekretarzem p. Kędzier- 
gkiego Zygmunta ze Lwowa, a skarbnikiem p. En- 
gla Józefa ze Lwowa. Do wydziału wybrani p p .: 
Gebauer Aleksander, Mierka Fryderyk, Zajączkow­
ski Michał i Ziembicki M ieczysław: jako zastępcy 
pp. Baudisch i Radwański Ludwik. Kancelarya no - 
wozawiązanej Izby znajduje się w domu pod 1. 26 
przy ulicy Czarnieckiego we Lwowie.

W  K rakow ie zmarł na dniu 18. b. m. 
Mikołaj Rumijowski ofieyał telegrofu u którego 
spostrzegano objawy choroby nmysłowej. — Często 
powtarzające się pizypadki chorób umysłowych 
i śmiertelność1 pomiędzy urzędnikami telegrafu, — 
szczególnie w Krakowie, powinny by zwrócić uwa­
gę dotyczącej władzy przełożonej i nakłonić ją  do 
zbadania warunków hygienicznych w jakich urzę­
dnicy ci pracują i powodów tych smutnych przy- 
f adków, dla uchylenia takowych. — Mamy nie- 
płomną nadzieję że obecna dyrekeya wejrzy wtę ' 
spraw ędokładnie.

Radca Sądu krajowego baron K a ­
nne, jeden z najdolniejszych i najbardziej cenio­
nych urzędników sądowych we Lwowie, powołany 
został do Ministerstwa sprawiedliwości w celu za­
stąpienia złożonego chorobą oczu radcy sekcyjnego 
L i c h o c k i e g o ,  referenta spraw osobowych w tem- 
że Ministerstwie. Odjeżdżającego w tych dniach na 
swe miejsce przeznaczeniu Radcę żegnało na dworcu 
kolei Karola Ludwika we Lwowie liczne bo przeszło 
200 osób obejmujące grono przyjaciół i znajomych,

— o wiele łatwiej jak na każdej innej clię- 
tnyck znajdują współpracowników w szere­
gach brzydszej połowy z rodu ludzkiego. 
Zauważyliśmy też przy tej sposobńości, z jak 
niez wykłym nabożzństwem starsze i młodsze 
a nawet bardzo młode panienki i chłopcy, 
wsłuchiwali się w opowiadania epizodów, 
niby żywcem wyjętych z Nany, lub innego 
podobnego płodu muzy realistycznej. Oczy­
wiście że pozwalano nato li tylko ze wzglę­
dów pedagogicznych, aby — jak niemylnie 
sądzę — zapomocą odstraszającego przy­
kładu, zachować młode pokolenie na drodze 
idealnej cnoty i skromności, nienarażającej 
nikogo na utratę spokoju sumienia.

Ohciałem też wspomnieć o naszej na­
rodowej Thalii i Melpomenie, ale cóż kiedy 
ulegając ogólnemu prądowi, wzięły się pod 
boki i wkroczyły również na drogę owego 
realizmu, wiodącą wprost do assomoiru, do­
kąd im w żaden sposób towarzyszyć nie- 
mogę.

Dla tego też, nie wyczerpawszy wszel­
kich reminiscencji, zwracam się jeszcze w 
czasy teraźniejsze zwłaszcza ze niektóre

sprawy z czasów wielkopostnych przeciągnęły 
się aż po dni nasze.

I tak dajmy na to; sprawa szkoły 
garncarstwa — ciągnie się już od niepamię­
tnych czasów. Rząd przyrzekł założyć taką 
szkołę we Lwowie i udzielić na jej utrzy­
manie odpowiednią subwencję, jeżeli gmina 
stołeczna na ten sam cel ofiaruje lokal świa­
tło i opał. Świetny in teres! — zdawało się 
że rada miejska chwyci się nietylko rękami 
i nogami, ale nawet i głową tego projektu, 
i przyczyni się do podniesienia przemysłu 
krajowego. Atoli sposób traktowania tej 
sprawy w radzie miejskiej, dowodzi najwy- 
rażuiej iż „łączność i zgoda“ stanowczy 
powzięła zamiar, zadać kłam przysłowiu, 
które powiada że „nie święci garnki lepią“. 
Wskutek tego, projekt rządowy zrobi kom­
pletne fiasko, a święci pańscy zmuszeni będą 
na swe stare lata zakasać rękawy i wziąć 
się do lepienia gavnków. Probatum e s t!

Niegorzej też stoji sprawa kanału gró­
deckiego, skomulowana ze sprawa tranwaju. 
Tomy — powiadam państwu tomy możnaby 
spisać na ten temat. W krótkości rzecz się 
tak przedstawia: Po całorocznej budowie

pomienionego kanału, pociągającej za sobą 
najróżnorodniejsze utrapienia mieszkańców 
stolicy, pozostaje obecnie jeszcze 60 metrów 
do wymurowania, i 150 metrów do założenia 
drewnianej trąby. Materyał już zwieziony, 
kontrakta pozawierane, drewniana trąba spra­
wiona, rów wykopany jeszeze w listopadzie 
z. r stoji dotąd otworem czekając na mura­
rzy, i wszystko tak jest w pogotowiu, że 
dodawszy do łączności i zgody trochę tylko 
rozsądku, cała budowa w ciągu miesiąca 
mogła być ukończoną. Zachodziła tylko ta 
trudność iż „łączność i zgoda“ w żaden 
sposób nie mogła dojść do końca z kolejami, 
które mając brać udział w kosztach budowy, 
ofiarowały o parę tysięcy mniej, jak  gmina 
żądała. Z tego powodu referent sekcyjny 
wnosi na pełnej radzie, celem wywarcia pre­
sji na kolejach i zmuszenia ich do zapłacenia 
żądanej przez gminę kwoty — „zastanowie­
nie dalszej budowy kanału gródeckiego11. 
Wczyna się ogromnie ożywiona i wyczerpu­
jąca dyskusja. Trzeba było słyszeć jak  to 
tam „łączność i zgoda zastanawiała się głę­
boko nad kwestyą kanału ze stanowiska 
technicznego, prawniczego, ekonomicznego,
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między którymi prawie wszyscy sędziowie, wielu 
adwokatów, notaryuszów ita. Ruwnież i w Prze­
myślu jak i na innych stacyach kolei K. L. żegna­
li sędziowie odj< żdzają^ego _ Radcę z objawami 
wielkiej a-mpa^yi i ż/ęzliw ości.

Oddaleni nrzęduiey katastraini: 
Wnieśli na dniu 8. b- m na ręce posła Dra Poklu- 
kara trzystu podpijanu zaopatrzonst petycyę do 
Rady Państwa o złagodzenie ich losu, ftLędzy pod 
pisanymi znaleźliśmy także imiona kilkunastu po­
laków. — Petenci wykazują w tej petycyi na pod­
stawie istniejących i obowiązujących rozporządzeń 
że krzywda nr się stała. — Dla btaku miejsca 
niemożemy na razie umieścić całej tej petycyi 
w łamach" pisma naszego.

Podczas rozprawy nad budżetem  
w Radzie państwa, przemawiał były minister spra­
wiedliwości poseł Dr. Herbst, w mowie swej poru­
szył on także przeprowadzoną w roku 1873 regula- 
cyę płac urzędników.

Oto jego słowa: Niemożna odbierać praw 
już nabytych irzednikom, którzy i tak są nciska- 
ni przez nieuit-nną zmianę systemów i wy wołaną 
tem koniecznością zastosowywania się do zdań ka 
żdoczesnego rządu, w przeciwnym bowiem razie 
narażają oni na szwank egzystencyę swoją. — Ale 
ktoś może powie że nowo przyjętym można by 
wyznaczać niższe płace; czy sądzicie panowie że 
było by to sprawiedliwie? — Nie należy mieć na 
oku płace wysokie, te bowiem nie wiele wynoszą 
w swej sumie; płace przy których wydatek o mi­
liony się powiększył, są to właśnie płace urzędni­
ków X i XI r .ngi, najbiedniejszych pomiędzy bie­
dnymi, a pcmimo że gorąco pragnę p.zyezynić się 
do wytworzenia równowagi w gospodarstwie pań- 
Btwowem, to przecie niemiałbym serca do uży„'a 
tego ostatecznego środka.“ — Długo trwałe okla­
ski które po tym ustępie przemowy Dra Herbsta 
Bie ozwały dowodzą że większość izby tak samo 
na tą sprawę się zapatruje.

Wiadomości urzędowe.

od dnia 9 do 23 Kwietnia
O d s z e / e g ó l n i e n i a .  Ks. Maciej H i r- 

s c h 1 e r rzym. kat. Bisknp przemyski otizym ał 
order żelaznej korony drugiej klasy. — Radca są; 
uu wyższego Leon S k i ó r s k i  przy sposobnoLci 
przeniesienia się w stan spoczynku otrzymał tytuł 
i charakter radcy dworu. — Radca sądu krajowe­
go w Tarnowie Jan D a n e c k i  ouzymał krzyż ka- 
°  ulersk; orderu Frańciszka Józefa.

m i a n o w a n i a .  Ukończony prawnik Sta­
nisław J ó z e f c z y k  koncypistą c. k. dyrekcyi po- 
licyi w Krak iwie; Kancelista sądu pow. w Mościs­
kach Henryk K w i e c i ń s k i  adjunktem tabuli kra­
jowej i mieskiej we Lwowie; Wybór Adolfa br. 
L i p o w s k i e g o  na zastępcę prezeba rady powia­
towej w Wieliczce zatwierdzony. — Sekretarz pro- 
kuratoryi skarbu i docent prywatny Dr. August

B a l a s i t  Si ̂ nadzw yczajnym  profesorem' procedu­
ry cywilnej przy uniwersytecie lwowsl im: Docent 
prywatny Di„ Tedeusz B o r o w i c z  nadzwyczajnym 
profesorem patologicznej anatomii przy uniwersyte­
cie Krakowskim — Sierżant rachunkowy Wincen­
ty f  o ś kancelistą do prowadzenia ksiąg grnnto- 
wych przy sądzie pow. w Tarnobrzegu. — Radca 
s?au kraj. w Złoczowie Modest P i a s e c k i  radcą 
sądu wyższego we Lwowie. — Koncepista poczto­
wy Roman H u b r i c h  komisarzem, a ofieyał po­
cztowy Józef S t o g b a u e r  koncepista przy dyrek­
cyi poczt, we Lwwie.

O p r ó ż n i o n e  p o s u d y  (dołączona liczba 
oznacza numer Gazety urzędowej). Kancelisty przy 
dyrekc. policyi we Lwowie do końca kwietnia do tejże 
dyrekcyi (81).—Lekarza przy fabryce tytoniu wKra- 
kowie do dnia 15. maja |84) Woźnego przy sądzie 
pow w Nisku do Prezydium sądu obwodw, w Rzeszo­
wie do 10. maja (86). E^pedyenta pocztowego w 
Babicach powiat Przemyśl do kraj, dyrekcyi poczt 
w 4 tygodniach (86) Poborcy cłowego w Chwato- 
wicach do powiatowej dyrekcyi skarbu w Rzeszo­
wie w 4 tygodniach (92).

n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  ś r e d n i c h .

(Dokończenie).
I temu to może niejasnemu brzmieniu 

ustawy trzeba przypisać, że zaledwie kilka 
wypadków posunięcia profesora do VIII. klasy 
dyet w naszym kraju możemy wykazać, posu­
nięcia, które oprócz tego jako nadzwyczajne 
wyszczególnienie bywa uważane, podczas gdy 
inm urzędnicy państwowi za pobór podatków 
i rekruta, za sprzedaż soli i inne czynnoćci 
mechaniczne (jak n.p. przy urzędach pomo­
cniczych) w zwykłej drodze na wyższy stopień 
się posuwają. Ta wstrzemięźliwość w posuwa­
niu profesorów na wyższy stopień, których 
zasługi około wychowania młodzieży nie mniej 
cenić należy ,aniżeli zasługi innych urzędni­
ków państwowych, nie da się nawet ze stano­
wiska oszczędności usprawiedliwić, gdyż pro­
fesorowie po drugim dodatku ‘pięcioletnim 
otrzymują płace, która ich do posnięcia do
VIII. stopnia rang! uprawnia. To upośledzenie 
profesorów szkół średnich tem bardziej jest 
z a d z i w i a j ą c e m  gdy zważymy, że to posu­
nięcie z ł a s k i  do VIII. stopnia rangi do­
piero po upływie 15 lat rzeczywistej służby 

I nastąpić może, do której to służby nieraz dłu- 
gie lata suplentury wcale się nie zaliczają.

4. Wszystkim urzędnikom państwowym 
liczą się lata służby bez przerwy w służbie 
państwowej od czasu nominacji strawione, co 
do nauczycieli szkół średnich za i  jest powie­
dziane, że lata suplentury t y l k e w  w y p a d ­
k a c h  u w z g l ę d n i e n i a  g o d n y c h  
m o g ą  b y ć  p o l i c z o n e .  Zaiste nie mógł 
już los gorzej potraktować profesorów! Napró- 
żno szukalibyśmy powodów, dla których nie 
uznano za rzecz godną postawić suplentów na 
równi z praktykantami innych urzędów, którzy 
przecież z obowiązkami także prawa rzeczy­
wistych nauczycieli w urzędowaniu obejmują 
ehybaby ktoś chciał utrzymywać, że wycho­
wanie i udzielanie nauki miejszego natężenia 
sił umysłowych wymaga, niż np. czynności 
urzędników podatkowych, salinarnych i mani­
pulacyjnych.

Łatwo można pojąć, jak niekorzystnie to 
upośledzenie oddziaływa tak na nauczycieli, 
jak i na młodzież szkolną. Z jednej strony 
działa to na nauczyciela deprymująco, jeżeli 
widzi swoich kolegów szkolnych, a nawet ucz­
niów posuwających się na coraz wyższe stop­
nie, podczas gdy jego praca nie mniej ważna 
i mozolna nie znachodzi należytego uznania: 
z drugiej strony i młodzież nie może mieć 
wielkiego wyobrażenia o wartość1 nauki i o 
nauczycielach jej udzielających, bo przecież 
trudno, abyr nieznanem jej było stanowisko 
socjalne profesorów szkół średnich, którzy, 
jako nieruchomy inwentarz państwowy przy­
kuci są do IX. smpnia rangi.

Z tego powodu preszą podpisani, wysoka 
Izba raczy, wziąwszy pod rozwagę ten stan 
rzeczy, uchwalić:

I. Nauczyciele szkół średnich należą do
IX. rangi i pobierają płacę 1100 złr.

II. Dodatki pięcioletnie będą przyznawa­
ne profesorom szkół średnich w takiej samej 
drodze, jak innym urzędnikom państwowym.

III. Po dziesięcioletniej służbie w cha­
rakterze rzeczywistego nauczyciela posuwa się 
profesor szkół średnich do VIII. stoonia a po 
25 latach do VII. stopnia rangi.

VI. Lata na suplenturze bez przerwy 
strawione wliczają się profesorom szkół śre­
dnich do służby.

za którym głosuje już cała stolica oczywiście 
z wyjątkiem „łączności i zgody“.

„Łączność i zgoda" ma widoczny pech, 
bo wszyscy przez nią stawiani kandydaci 
zrzekają się swej kandydatury.

Możemy też z zupełnym spoKojem su­
mienia powiedzieć, że wiemy kogo wybieramy, 
bośmy gruntownie kandydata wyegzamino- 
wali. Ze wszystkich interpelacyi, które się 
posypały jak z rogu obfitości, wywiązał się 
szan. kandydat zupełnie zadawalająco Jeden 
tylko wyborca nieczuł się zadowolonym od­
powiedzią kandydata, i to właśnie wspiawie, 
która najwidoczniej nieposiada odpowiednich 
kwalifikacyi by mogła kompetować o umie­
szczenie w tekście niniejszego listu.

Oho.

utylitarnego, sanitarnego, sanitarne-moralnego 
a nawet ze stanowiska etycznego — by módz 
nabrać przekonania że pod tak światłemi 
rządami, żadne głupstwo stać się nie może. 
Szala zwycięztwa przychylała się już na stronę 
kanału, a najwięcej zaważyła na niej owa 
trąba drewniana, z którą niewiedziano co 
począć na wypadek zastannowienia budowy.
I trzebaż nieszczęścia, że jeden z p. radnych 
zabrał głos, i jednym argumentem, streszcza­
jącym się w słowach: „moi panowie, co się 
tyczy tej" trąby, to najmniejsza turbacya — 
takich trąb więcej nam potrzeba" — zadał 
śmiertelny cios całej spraw.e, poczem kanał 
gródecki, już bez dalszych dyskusji, zgodnie 
z wnioskiem sekcji puszczono w trąbę.

Wskutek tej uchwały, droga gródecka 
do dsiś dnia zbija z tropu wszelkie rozumowa­
nia o komunikacyi, a tiamwaj niemogąc ukła­
dać swych torów z powodu rozkopania pomie- 
nionej drogi, zajmuje się dla zabicia czasu 
przewracaniem bruku, który dopiero z. r. 
został ułożonym — my zaś wołamy: niech 
żyje „łączność i zgoda!"

Ma się roznmieć że po nad wszystkiem 
górują wybory posła na sejm krajowy. Z za­
dowoleniem wypada mi zaznaczyć, iż przy 
sposobności spełniania tej funkcyi konstytu- 
cyjnej po raz pierwszy odezwał się głos, 
świadczący o pełnoletności wyborców stołe­
cznych. Naturalnem tego następstwem było, 
iż wyborcy postanowili wyłamać się z pod 
dotychczasowej opieki rozlicznych komitetów, 
i w tym celu urządzili przeciw nim formalne 
coup d’etat. W skutek tak śmiałego kroku 
utworzyła się raptem sytuacja tego '-odzaju, 
że nawet niżej podpisany sługa łaskawych 
czytelników mógł śmiało wystąpić jako kan­
dydat na posła do sejmu, i ręczę że niktby 
mu tego za złe nie wziął, byleby roztoczył 
przed wyborcami polityczno-społeczno-ekono- 
miczno-narodowy program, któryby trafił do 
przekonania wyborców. Niżej podpisany sługa 
łaskawych czytelników, nieuważa jednak try­
bunę za odpowiednie dla siebie pole do dzia­
łania, i woli w zaciszu długoperjodycznego 
pisma spełniać swój obowiązek obywatelski, 
zwłaszcza, że p. Komanowicz jest kandydatem,
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U R Z Ę D N I K 1 K O L E J 0 W Y .
Stowarzyszenia

zapomogowe i udzielające pomocy w 
razie choroby urzędnikom i sługom 

kolei żelaznych.

Stowarzyszenia te są odtlawna przed­
miotem ciężkich zażaleń ze strony urzędni­
ków i sług naszych kolei żelaznych przeciw 
dotyczącym dyrekcyom.

Wglądając bliżej w ustrój tych sto­
warzyszeń przekonujemy się ze urządzenie ta­
kowych jest tak wadliwe astatuta takowych 
tak wbrew wszelkim zasadom słuszności i 
sprawiedliwości zestawione że niepodobna 
prawie jest żeby w stowarzyszeniach na pod- 
otawie takich statutów zorganizowanych nie- 
działy się nadużycia z krzywdą pojedyn­
czych członków i ogółu stowarzyszonych.

Za nim przystąpimy do omówienia wad 
w ustroju tycń stowarzyszeń, chcemy czy­
telnikom przedstawić przede w jzystkiem sta­
tut jeduego z takich stowarzyszeń, a oma­
wiając potem postanowienia tym statutom 
objęte przyjdziemy do przekonania gdzie 
leży właściwa przyczyna złego.

Mamy właśme przed sobą najnowszy 
Statut urzędników i sług połączonych naszych 
kolei drugorzędnych a to: I. węg. gal. ko- 
J«i żelazuej, c. k. kolei dniestrzańsKiej i c. 
k. kolei państwowej Tarnowsko-Leluchow- 
skicj.

Statut ten wyszedł dopiero przed kilku 
tygodniami z pod prasy w języku niemiec­
kim, a chcąc obznajomić z nim czytelników 
naszych przytaczamy go tu w wiernem tłu­
maczeniu :

Sta tu t 'połączonego stowarzyszenia za­
pomogowego i udzielającego pomocy w razie 
choroby, dla urzędników i sług 1. węg. gal. 
kolei żelaznej, c. k. kolei dniestrzańskiej i c. 
k. kolei państwoiccj Tarnmcsko-Leluchowskiej.

Zawiązanie stowarzyszenia.
g. 1. Poniżej wymienieni urzędnicy 

i słudzy I. węg. galic. kolei żelaznej,'c. k. 
kolei dniestrzańskiej i c. k. kolei państwo­
wej Tarnowsko-Leluchowskiej, na podstawie 
umowy zawartej pomiędzy wydziałem za- 
wiadowczym stowarzyszenia zapomogowego 
i udzielającego pomocy w razie choroby 
pierwszej węg. gal. kolei żel. z jednej a wy­
działem zawiadowczym takiegoż stowarzy­
szenia c. k. kolei dniestrzańskiej z drugiej 
strony, łączą tymczasowo obydwa te stowa­
rzyszenia w jedno, które mają we Wiedniu 
swoją ustawową siedzibę przy dyrekcji 
pierwszej węg. galic. kolei żelaznej i któ­
rych majątek wspólnie jest zawiadywany.

Cel stowarzyszenia.
§. 2. Celem połączonych stowarzyszeń 

jest: udzielać członkom swoim i rodzinom 
tychże na wypadek choroby pomocy lekar­
skiej i innego wsparcia; dalej w razie po­
trzeby i w wypadkach śmierci doraźnej za­
pomogi pieniężnej i nakoniec oprocentowa­
nych zaliczek w granicach następujących

§. 3. Obowiązani są przystąpić do po-

postanowień w miarę środków do rozporzą­
dzenia będących.

Członkowie stowarzyszenia.
§■

łączonych stowarzyszeń.
a. Wszyscy prowizoryczni urzędnicy, aspi­

ranci i diurnisci.
b. Wszyscy słudzy i najemnicy dzienni bez 

wyjątku,
Stale przyjętym urzędnikom wolno przy­

stąpić do tych połączonych stowarzyszeń 
pod tym warunkiem jeżeli zobowiążą się 
opłacać ustanowione wkładki przynajmniej 
przez rok jeden.

Fundusz stowarzyszenia.
§. 4. fundusz stowarzyszenia będzie 

utworzony.
a. z majątku obydwu obecnie połączonych 

stowarzyszeń, powyżej wspomnianą umo­
wą wypośrodkowanego i z udziału kolei 
Tarnowsko-Leluchowskiej także tą umo­
wą ustanowionego.

b. z wkładek członków, które wynoszą 3 
centy od każdego pełnego guldena płacy 
lub zasług od każdego członka żonatego 
lub owdowiałego mającego jednakże dzie­
c i; a 2 centy od każdego członka stanu 
wolnego lub owdowiałego i bezdzietnego

c. z darowizn i legatów.
d. z odsetek od kapitałów obu połączonych 

stowarzyszeń na procenta ulokowanych.
e. z kar pieniężnych członków takich któ­

rzy nienależą równocześnie do instytutu 
pensyjnego. ‘

Jeżeli powyżej przytoczone wkładki do 
pokrycia wydatków stowarzyszenia okażą się 
niewystarczającemi, wolno wydziałowi za- 
wiadowczemu, za zezwoleniem Rady zawia- 
dowczej I. węg. gal. kolei żelazuej podwyż­
szyć odpowiednio wkładki członków pod b 
oznaczone, jednakże nie powyżej 5%  płac 
a względnie zasług członków.

Gdyby te aż do 5°/0 podwyższone 
wkładki na pokrycie wydatków stowarzy­
szenia niewystarczały, natenczas ma wydział 
obniżyć odpowiednio udzielane wsparcia i 
zapomogi.

Gdy dostateczny kapitał znajdzie się 
w posiadaniu stowarzyszenia mogą być 
wkładki obniżone za zezwoleniem Rady za- 
wiadowczej.

P raw a członków.
a. P o m o c  l e k a r s k a .

§. 5. Członkowie, tychże żony, dzieci i 
wszyscy w stosunku zależności pozostający 
domownicy członków, wrazie wypadku cho­
roby mają prawo żądania bezpłatnej pomo­
cy lekarskiej i bezpłatnego dostarczenia so­
bie środków leczniczych z wyjątkiem wód 
mineralnych i kąpieli; — dzieci członków 
jednakże tylko w takim razie jeżeli niemają 
jeszcze własnego utrzymania.

Członkowie stowarzyszenia ich żony, 
dzieci i słudzy, za zarządzeniem lekarza 
stowarzyszenia mogą być wrazie choroby 
umieszczeni w szpitalu na koszt stowarzy­
szenia, (słudzy jednakże tylko na czas czte­
rech tygodni).

b. B e z p ł a t n y  p r z e wóz .
§. 6. Członkowie stowarzyszenia icll 

żony i dzieci i wszyscy w stosunku za!eżc 
ności pozostający domownicy członków o‘ 
trzymują kartę bezpłatnej jazdy do lekarza 
kolejowego i napowrót, a ewentualnie do 
zakładu leczniczego jeżeli w takowym ma­
jąc być umieszczeni (§. 5.). — Jeżeli lekarź 
oizeknie że do zakładu leczniczego prze­
wieść się mą ący chory potrzebuje towarzy 
sza, natenczas i ten towarzysz będzie prze1 
wieziony daremnie tam i napowrót.

Wydatki na przewóz chorego z jego 
mieszkanie do kolei a ztąd do zakładu lecż: 
niczego i napowrót, będą pokrywane, wra* 
zie potrzeby z funduszu stowarzyszenia na 
podstawie asygnacyi leaarza kolejowego wi* 
dowanej przez dotyczącego służbowego prze­
łożonego.

c, Z a p o m o g i  p i e n i ę ż n e .
§. 7. Członkowie pobierający zasługi 

dzienne, którzy w czasie choroby te zasługi 
tracą, a którzy przez 4 tygodni do stowa­
rzyszenia należą, otrzymują ua wypadek 
choroby zapomogę. — Przytem przestrzega­
ne będą następujące zasady: jeżeli choroba 
trwa mniej jak dwa dni natenczas nienależy 
się zapomoga; jeźel. zaś choroba trwa 
dłużej natenczas otrzyma członek leczony 
w domu po upływie drugiego dnia połowę 
swych przeciętnych zasług; członek zaś le­
czony w szpitalu a żonaty jedną trzecią' 

j część zasług, a to najwyżej na przeciąg 
I trzech miesięcy; członkowie stanuj wolnego, 
leczeni w szpitalu nieotrzymują tej zapomogi: 

Tylko w takim razie jeżeli zachodzi uszko­
dzenie członka, stowarzyszenia odniesione w 
służbie kol., otrzymuje tenże zapomogę cho­
ciażby jeszcze przez 4 tygodni do stowarzy­
szenia nienależał, a pobór tej zapomogi trwa 
aż do stanowczego powrotu zdolności do 
pr^cy, najdłużej jednakże przez przeciąg 3. 
miesięcy od dnia pierwszego poboru zapomogi;

Pozostałym pu zmarłym członku, który 
pobierał zasługi dzienne a należał przynaj­
mniej rok do stowarzyszenia, może być u- 
dzielone wsparcie pieniężne w kwocie 20 
złr. iako odprawa.

Każdemu członkowi mogą być udzie* 
lone wsparcia pieniężne w razie choroby; 
jeżeli zachodzą uwzględnienia godne oko* 
licznosci a środki stowarzyszenia wystarczają.

Wysokość kwot pieniężnych na te 
wsparcia przeznaczonych oznacza wydział 
zawiadowczy z tem jednakże ograniczeniem 
ze wsparcie takie w każdym pojedynczym 
wypadku kwoty 30 złr. przenosić niemoże;

Członkowie, którzy nie u lekarza ko* 
lejowego, ale u innego rady lekarskiej za* 
sięgają, ponoszą koszta leczenia sami; obcym 
lekarzom będą tylko w nagłych wypadkach 
pierwsze odwiedziny chorego z funduszów 
stowarzyszenia wynagradzane. — W wyjąt­
kowych wypadkach w których leczenie cho­
rego członka przez lekarza kolejowego jest 
niemożliwe, będą obcym lekarzom także 
częstsze odwiedziny a względnie całe lecze­
nie aż do wyzdrowienia chorego wynagra 
dzane, każdy taki wypadek jednakże musi
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być przez dotyczącego lekarza kolejowego 
pisepanie usprawiedliwiony

Zapomoga w tych wypadkach, tylko 
w takim razie może hyc wyasygnowaną je- 
żeli tak choroba jak  też i nieudolność do 
pracy świadectwem lekarza kolejowego jest 
spiawdzoną przełożeni miejscowi,
d. P r z y c z y n i e n i e  s i ę  d o  k o s z t ć w  

p o g r z e b u .
§. 8. Jaito przyczynienie się do koszt- 

tów pogrzebu członka, tegoż żony lub dziec­
ka wypłaca stowarzyszenie, prawdopodob­
nym kosztom odpowiednią kwotę, która je­
dnakże 25 złr. przenosić niemoże.

Do wyasygnowania tej kwoty są upo­
ważnieni.

e. U d z i e l a n i e  z a l i c z e k .
§. 9. Przy dostatecznych środkach pie­

niężnych stowarzyszenia, mogą z takowych

O G

być udzielane zaliczki członkom potrzebu­
jącym, a to członkom roczną płacę pobiera­
jącym do wysokości 10% ich czystej płacy 
rocznej zaś członkom za wynagrodzeniem 
dziennem stale zajętym do wysokości 30 złr. 
na zwrot w miesięcznych inb półmiesięcznych 
ratach za opłatą procentu, tymczasowo na 
6% ustanowionego, które to zaliczki w prze­
ciąga jednego roku spłacane być mają.

Członkowie pobierający wynagrodzenie 
dzienne w razie żądania zaliczki są obo­
wiązani dostarczyć dwóch poręczycieli, któ­
rzy stale są umieszczeni i za punktualny 
zwrot zaliczki poręczają.

Prośby przez członków wnoszone mają 
przełożeni służbowi zakwalitkować i takowe 
w drodze służbowej wydziałowi zawiadow- 
czemn przedkładać.

Przed spłacemem otrzymanej zaliczki, 
nowa niemoże być udzieloną.

Prawo podwyższenia lub obniżenia 
stopy procentowej od zaliczek przysłużą wy­
działowi zawiadowczemu. (C. d. n.)

Korespondencya od Redakcyi.

Panu H u g o : odebraliśmy, użyjemy. — Panu 
Ko. we Lw ow ie: dla braku miejsca umieścimy w 
następnym numerze. — Panu T. Gł. w Krakowie: 
skorzystaliśmy, prosimy bardzo o nadesłanie nam 
wspomianych dat. — Panu Z. A. przypominamy się.

N I

Redakcya „Urzędnika” donosi interesowanym źe 
drugie poprawne, uzupełnione i znacznie powięk­

szone wydanie

INSTRUKCJI
d la  woźnych i w ykonaw ców  sądow ych.

K a r o l a  S z u r k a  
jest już pod prasą i będzie zamawiającym rozesłane 

w maju b. r.

Cena egzemplarza wraz z opakowaniem i w ysył­
ką na koszt zamawiającego, wynosi 1 z łr . 6 cnt. 
a.w.,—kto chce otrzymać egzemplarz pod opaską fran­
co za rewersem dopłaca 9 cnt.

Te władze i osoby które z powodu spóźnionego 
zamówienia nieotrzymały pierwszego wydania Instruk- 
cyi, otrzymają zamówione egzemplarze w drugiem 
wydaniu.
Zamówienia dalsze przyjmuje Redakcya „Urzędnika.”
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| Cd d.nia, liateg-o 1320  11
|  poczęło wc L w o w i e  wychodzić j |
|  pismo przem ysłowo -  handlow e, polityczne i społeczne 11

1 NOWINY. |
2 Pismo to, poświęcone przeważnie ekonomicznym stosunkom [ g 
5 kraju, wychodzi dwa razy na tydzień, w każdą środę i sobotę =
3 ' i kosztuje z przesyłką pocztową: I 3
= r o c z n i c .......................................... 6  złr. — et.
2 p ó łr o c z n ie ..................................... 3  „ — „
3 k w a r ta ln ie  1 „ 50 „
1 Z „Nowinami14 można prenumerować warszawską „Gazetę
2 rolniczą11 za p o ł o w ę  zwykłej ceny, t. j. po «  złr. rocznie,
3 3 złr. półrocznie, a 1 złr. 50 ct. kwartalnie.

’ JLdirunistraiya i Redakcya Nowin we Lwowie' 
ul. Jagiellońska Nr. 4.
Właściciele i wydawcy 

Ż egota b r /y liii isk i i A leksander P ila rsk i. 
Redaktor 

T adeusz R om anow icz.

Kram m m m m m m m m m l u m i u m m m i i m m u i m n i u i u i u i m m m m u i m m u n u i u u n u m m ;

Podpisani mamy zaszczyt donieść Sz. Pudiczności, że 
z dniem 13 marca 1880 otworzyliśmy

Handel Korzenny
przy ul. Lw owskiej, Nr 111 obok fotelu  Przem yskiego  

w  P rzem yślu

pod K O T W I C Ą

CUZKIE. DELIKATESY, OWOCE POŁUDNIOWE HERbA
TY r f j f i  BREMSKI, WODĘ 1 i LIKIERY w s z e Ł
ju, tak krajowe jako też i zagraniczne po umiarkowanych

cenach.
Będzie naszem staraniem należytą obsługą, rzetelnością 

i sumiennością, zaskarbić sobie względy szanownej Pubi, ;zności 
i spodziewamy się że Taż poprze nasze dobre chęci i zaszczyci 
nas względami swemi. J

Urządził śmy także w lokalu naszym

P okó j do śniadań
i utt-zyiiujemy zawsze PIWO PILZNEŃSKIE z browaru mie­
szczańskiego, które wyprzedajemy tak we własm m lokalu jako 
tez i do domów na miarę.

Z głębokim szacunkiem
K. Dominikowski &  W. Bękner.

N ajp iękn iejsze  sztuczne zęby i szczęki ca łe  —

wprawia bez bolu podług najnowszego amerykań­
skiego systemu; ból zębów usuwa szybko za pomocą 
środków niezawodnych; zanieczyszczonym zębom 
powraca naturalną barw ę; dziurawe zęby plombuje 

złotem, srebrem, cymentem i t, p.

a  T-
lekarz med., chir.. akuszeryi i dyplomowany dentysta 
na Wszechnicy Wledenskiej, zamieszkały w Przemyślu 

w domu Schifera.
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w piątek na dnia 14. maja 1880 r. o godzinie 4. po południu
w wielkiej sali cesarskiej Akademii Umiejętności w W iedniu
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1. Sprawozdanie rady zawiadowczej z czynności w roku 1879.
2. Sprawozdanie wraz z wnioskiem wydziału nadzorczego, i powzięcie uchwały.
3. Postanowienie względem nadwyżki pozostałej z obrotu.
4. Powzięcie uchwały nad wnioskiem R ady zawiadowczej dotyczącym podwyższenia maximum przy 

przyjmowaniu ubezpieczeń rent na wypadek przeżycia.
5. W ybory uzupełniające do R ady zawiadowczej i W ydziału nadzorczego.

Prawo głosowania i wyboru, przysłużą każdemu członkowi który już z końcem roku zeszłego  
należał do stowarzyszenia.

Udział w wałnem zebraniu można brać jedynie za okazaniem k a r t y  l e g i t y m a c y j n e j  (czyli 
wstępu). Członkowie, którzy chcą wziąć udział w tern wałnem zgromadzeniu, i ci którzy przy tako- 
wem przez pełnomocników działać zamierzają, zechcą donieść o tern centralnemu zarządowi albo 
bezpośrednio, albo też za pośrednictwem tego miejscowego towarzystwa urzędników do którego na­
leżą, w celu wygotowania dla nich kart legitymacyjnych.

Członkom przysłużą prawo głosowania za pomocą pełnomocników, pełnomocnictwo może jednak 
tylko uczestnikom stowarzyszenia być udzielone. W ięcej jak 10 głosów  niemoże być połączonych w 
osobie jednego pełnomocnika.

Porządek przy udzielaniu i przyjmowaniu pełnomocnictwa, tudzież przy wykonywaniu prawa 
wyborcy na walnem zgromadzeniu, jest ustawą, na odwrotnąj stronie karty wstępu umieszczoną, 
unormowany.

Sprawozdanie z czynności i bilans za rok I 879 . będzie w 8 dni przed wainem zgromadzeniem, 
tym członkom udzielone, którzy tego zażądają.

A żeby członkom stowarzyszenia, w różnych stronach Monarchyl zamieszkałym, ile możności 
umożliwić wzięcie udziału w tern walnem zgromadzeniu, wniosła rada zawiadowcza prośbę do w szy­
stkich dyrekcyi znaczniejszych kolei żelaznych, tudzież do zarządu towarzystwa żeglugi parowej 
na Dunaju w tym kierunku, by członkom stowarzyszenia, udającym się na to walne zgromadzenie, 
wydawano jak zwykle, bilety do W iednia II. i III klasy po żniżonej cenie, za okazaniem karty stwier­
dzającej przystąpienie do stowarzyszenia, jak niemniej s p e c y a l n e j  ka-ty l e g i t y m a c y j n e j .

Ci członkowie, którzy mają zamiar korzystania z tego, zechcą bezzwłocznie donieść o tern cen­
tralnemu zarządowi stowarzyszenia we Wiedniu, albo też dotyczącej dyrekcyi krajowego towarzystwa 
urzędników do którego należą, by wspomniane karty legitymacyjne natychmiast wystawione i im 
przesłane być mogły. Co do szczegółowych postawień wtym kierunku, zechcą intersowam poinformować 
się z ogłoszeń w organie stowarzyszenia ,,Beamtenzeitung,“ umieszczanych.

Wiedeń w Kwietniu 1880 
W  imieijiu rady zawiadowczej p ierw szego ogólnego stow arzyszenia urzędników austr, w ęg , Moijarchyi,

Prezydent
C. F. Fellmann Ritter von Norwill w. r.

Przedruk nie będzie opłacany,

Odpowiedzialny redaktor: Jan Skwirzyn-slu.


